
Po co pomagać duszom w czyśćcu? 
 

Katechizm Kościoła Katolickiego 
 
1030 Ci, którzy umierają w łasce i przyjaźni z Bogiem, ale nie są jeszcze 
całkowicie oczyszczeni, chociaż są już pewni swego wiecznego zbawienia, 
przechodzą po śmierci oczyszczenie, by uzyskać świętość konieczną do wejścia 
do radości nieba. 
 
1031 To końcowe oczyszczenie wybranych, które jest czymś całkowicie innym 
niż kara potępionych, Kościół nazywa czyśćcem. Naukę wiary dotyczącą czyśćca 
sformułował Kościół przede wszystkim na Soborze Florenckim i na Soborze 
Trydenckim. Tradycja Kościoła, opierając się na niektórych tekstach Pisma 
świętego, mówi o ogniu oczyszczającym: 
Co do pewnych win lekkich trzeba wierzyć, że jeszcze przed sądem istnieje 
ogień oczyszczający, według słów Tego, który jest prawdą. Powiedział On, że 
jeśli ktoś wypowie bluźnierstwo przeciw Duchowi Świętemu, nie zostanie mu to 
odpuszczone ani w tym życiu, ani w przyszłym (Mt 12, 32). Można z tego 
wnioskować, że niektóre winy mogą być odpuszczone w tym życiu, a niektóre z 
nich w życiu przyszłym . 
 
1032 Nauczanie to opiera się także na praktyce modlitwy za zmarłych, której 
mówi już Pismo święte: „Dlatego właśnie (Juda Machabeusz) sprawił, że złożono 
ofiarę przebłagalną za zabitych, aby zostali uwolnieni od grzechu” (2 Mch 12, 
45). Kościół od początku czcił pamięć zmarłych i ofiarował im pomoce, a w 
szczególności Ofiarę eucharystyczną , by po oczyszczeniu mogli dojść do 
uszczęśliwiającej wizji Boga. Kościół zaleca także jałmużnę, odpusty i dzieła 
pokutne za zmarłych: 
Nieśmy im pomoc i pamiętajmy o nich. Jeśli synowie Hioba zostali oczyszczeni 
przez ofiarę ich ojca, dlaczego mielibyśmy wątpić, że nasze ofiary za zmarłych 
przynoszą im jakąś pociechę? Nie wahajmy się nieść pomocy tym, którzy 
odeszli, i ofiarujmy za nich nasze modlitwy . 
 



Święci o pomocy duszom czyśćcowym 
 
Św. Małgorzata Maria Alacoque 

Apostołka Serca Jezusowego również miała częsty kontakt z duszami 
czyśćcowymi. Otrzymała nawet łaskę pomagania zmarłym w doświadczeniu 
przez nich świętości. Dusze zwracały się do Małgorzaty z prośbą o pomoc i 
ulgę w cierpieniu. Błagały o modlitwę. Jedną z nich była siostra zakonna, która 
cierpiała w czyśćcu z powodu lenistwa i niedbalstwa w zachowaniu reguł. 
Małgorzata przyjmowała w intencji zakonnicy Komunię Świętą. „Gdy przyjęłam 
Komunię Świętą, o którą mnie prosiła, powiedziała mi, że jej straszliwe 
męczarnie znacznie się zmniejszyły, gdyż w jej intencji odprawiano msze 
święte, ku czci Męki Pańskiej, jednak została jeszcze długo w czyśćcu, w którym 
cierpiała męki należne duszom, które były oziębłe w służbie Bożej” – wspominała 
Alacoque. 
 
Św. Jan Maria Vianney 

„Czyściec to Boża izba chorych” – mawiał proboszcz z Ars. W swojej pracy 
duszpasterskiej często zachęcał do modlitwy za dusze w czyśćcu cierpiące. 
„Bardzo mało jest dusz, nawet świętych, którym udało się wejść do nieba z 
pominięciem czyśćca” – tłumaczył podczas jednego z kazań w Dzień 
Zaduszny. 

Prosił o pomoc dla nich poprzez modlitwę, ofiarowanie odpustów oraz 
mszę świętą. „Jest to rzecz pewna, bracia drodzy, że te biedne dusze dla siebie 
nic nie mogą, dla nas wiele mogą. Kto się do nich odwołuje, ten zawsze 
upragnioną łaskę otrzyma” – mówił święty kapłan. 
 
Św. o. Pio z Pietrelciny 

Już jako dziecko Francesco Forgione wspierał dusze w czyśćcu swoimi 
modlitwami. Modlił się za nie z babcią. Podejmował akty pokutne i dobre uczynki. 
Wraz z wstąpieniem do kapucynów, wzmocniło się w nim pragnienie ofiary za 
dusze w czyśćcu. Miały one w jego życiu uprzywilejowane miejsce. Sprawował 
za nie również msze święte. W liście do kierownika duchowego, o. Benedetto 
Nardelii, pisał tak: 

„Przez długi czas odczuwałem potrzebę ofiarowania siebie jako ofiary za 
biednych grzeszników i oczyszczenia dusz. To pragnienie rośnie coraz bardziej 
w moim sercu tak bardzo, że godziny stały się, powiedziałbym, silną pasją. To 
prawda, że składałem tę ofiarę Panu kilka razy, umożliwiając Mu wylanie na mnie 
kar, które są przygotowane na grzesznika i na oczyszczające dusze, nawet 
stokrotnie na mnie, pod warunkiem, że On nawróci i zbawi grzeszników i wkrótce 
przyjmie do nieba dusze w czyśćcu. Wydaje mi się, że Jezus tego chce. Jestem 
pewien, że nie będzie miał trudności z udzieleniem mi tego pozwolenia”  
 
 
 


